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I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet z dumą dokonał 
przeglądu dotychczasowych osiągnięć kobiet w  Polsce Lu­
dowej. Polska klasa robotnicza, ująwszy w  sojuszu z pracu­
jącym chłopstwem władzę w kraju, zlikwidowała ustrój ka 
pitalistyczny, oparty na ucisku i wyzysku r*łowicka przez 
człowieka, zniosła odwieczne upośledzenie kobiet, stwo­
rzyła warunki dla jej pełnego wyzwolenia.

Z radością witamy rosnący 
ucłzial kobiet we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodo­
wej, wzrost liczby kobiet w 
ruchu współzawodnictwa pra 
cy, pozdrawiamy gorąco bo­
haterskie przodownice pra­
cy, stojące w ofiarnych sze­
regach budowniczych siły i 
dobrobytu naszej ojczyzny.

Witamy rosnące szeregi ko­
biet w nowych zawodach, 
murarki z Warszawy i Nowej 
Huty, gómiczki i hutniczki ze 
Śląska, kolej arki i konduk­
torki, traktorzystki i tokarki 
— wszystkie te kobiety, które 
żywym przykładem zadają 
kłam burżuazyjnym przesą­
dom o niższości zawodowej 
kobiet i torują drogę do wy 
sokokwalifikowańych zawo­
dów nowym tysiącom kobiet.

Witając z dumą i radością 
osiągnięcia kobiet, Ogólnopol­
ski • Kongres Ligi Kobiet 
stwierdza zarazem, że obecny

Delegacja radziecka
przybyła do Paryża

PARYŻ PAP. W dniu 3 marca 
przybyła do Paryża delegacja ra­
dziecka, która weźmie udział w 
naradzie wstępnej przedstawicie­
li 4 mocarstw dla opracowania 
programu konferencji ministrów 
spraw zagranicznych. W skład 
delegacji radzieckiej wchodzą: 
wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR — A. Gromyko jako 
przewodniczący oraz A. Ławren- 
tiew |  W. Semionow,

etap historyczny wymaga od 
całego narodu, mężczyzn i ko 
biet uwielokrotnienia wysił­
ków nad rozbudową gospo­
darki i wzmacnianiem nasze­
go kraju.

Grabieżczy imperializm a- 
merykański, sprzymierzywszy 
się z faszyzmem i neohitle- 
ryzmem, pragnie pożogę wo­
jenną, wznieconą przez sie­
bie w Azji — rozszerzyć na 
cały świat.

Zbrodnie amerykańskie w 
Korei budzą święty gniew i 
nienawiść w sercach wszyst­
kich uczciwych ludzi,-a zwła­
szcza w sercach matek 
wstrząśniętych do głębi okru­
cieństwami, popełnianymi na 
matkach i dzieciach koreań­
skich.

Amerykańscy agresorzy u- 
zbrajają pośpiesznie Niemcy 
zachodnie, odbudowują prze­
klętej pamięci Wehrmacht 
hitlerowski. Ceną za porozu­
mienie amerykańsko-hitlerow 
skie ma być Polska, polskie 
Ziemie Zachodnie, niepodle­
głość naszego kraju.

Czy w obliczu tego niebez­
pieczeństwa może się wahać 
uczciwy Polak i Polka? Czyi 
może się wahać kobieta, któ-i 
rej ustrój ludowy stworzył! 
szerokie horyzonty — drogę' 
do nauki, pracy i szacunku | 
społeczeństwa? Czy może wa- 1  
hać się matka, która w pań-

Niemiecka Republika Demokratyczna
sio drodze pokojowego budownictwa

najszerszych mas kobie­
cych!

Zacieśniajmy solidarność 
międzynarodową z całym  
potężnym obozem pokoju!

________  Ogólnopolski Kongres LK
REALIZACJĘ wyraża głębokie przekonanie,: 

‘ że w szeregach frontu naro- 
NIECH KAŻDA KOBIETA, Nowego walki o pokój i plan 

STANIE W SZEREGACH 164etni nie zabraknie ani jed- 
NARODOWEGO FRONTU jne3 kobietY pracującej, ani 
WALKI O POKÓJ, O PLAN 3ednei matki — ani jednej 
6-LETNI, FUNDAMENT NIE. kobiety pragnącej szczęścia 
ZAWISŁOŚCI, SIŁY 1 p o - ; swych dzieci> że kobiety pol- 
TĘGI NASZEJ OJCZYZNY!' skie — tak Jak kobiety ra- 

Czyńmy wszystko, ab y ,dzleckie — staną się chlubą i

stwie ludowym wolna jest od 
troski, dręczącej wszystkie 
matki w krajach kapitalistycz 
nych, od troski o naukę i pra­
cę dla dzieci?

A WIĘC WZNIEŚMY WY­
ŻEJ SZTANDAR WALKI O 
POKÓJ
PLANU 6-LETNIEGO!

twórcze dzieło planu 6-let 
niego wcielać w życie!

Niech każdej z nas, obok 
słusznej dumy narodowej z 
dotychczasowych osiągnięć 
mas pracujących, przyświe­
ca szlachetna ambicja, a- 
by zwiększyć te osiągnię­
cia, iść dalej i wyżej, pra­
cować jeszcze wydajniej i 
ofiarniej!

Nie szczędźmy wysiłku, 
aby jak najlepiej wypełniać 
nasze obowiązki zawodowe, 
społeczne, rodzinne!

Wzmocnijmy 
Walka klasowa zaostrza się. 
Prowadzimy stałą, upor­
czywą, codzienną pracę o 
pogłębienie świadomości.

czujność?^

dumą narodu, że służyć będą 
przykładem najwyższego pa­
triotyzmu i oddania Polsce 
Ludowej.

Pod przewodem polskiej 
klasy robotniczej i jej czo­
łowego oddziału — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej z naszym Pre­
zydentem BOLESŁAWEM 
BIERUTEM na czele, w  o- 
parciu o sojusz i wspólność 
ideową z niezwyciężonym  
Związkiem Radzieckim, kie 
rowanym wolą genialnego 
STALINA — naród polski 
wspólnym wysiłkiem bu­
dować będzie wolną i su­
werenną, potężną, pokojo­
wą Polskę Socjalistyczną!

Wielka manifestacja
przyjaźni polsko -  niemieckie]
na gran icy  p o c f  S «winaugścient

SZCZECIN PAP. Wielka mani­
festacja z okazji trwającego obec­
nie w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej Tygodnia Przyjaźni 
Polsko-Niemieckiej, odbyła się 
dnia 3 bm. na granicy między 
Świnoujściem i Altbeckem (NRD). 
W manifestacji tej wzięły udział 
wielotysięczne rzesze ludności pol­
skiej i niemieckiej.

Wśród ogólnego entuzjazmu 
przemówił w imieniu ludności 
niemieckiej, sekretarz Powiato-

wiciela FDJ Liebera, którzy za­
pewnili młodzież poltką o niero­
zerwalnych więzach przyjaźni ja­
ką żywi młodzież NRD do swych 
polskich kolegów walczących o 
trwały pokój na świecie i socja­
lizm w swym kraju.

Po oficjalnym przywitaniu na­
stąpiło serdeczne spotkanie lud­
ności polskiej i niemieckiej, w 
czasie którego wymieniono liczne 
podarunki oraz wiązanki kwia­
tów.

wego Komitetu SED w Altbecku

K O N G R E S  L I G I  KOBIET
do fieaoraiissimBsa Józefa Stalina 

I Prezydenta Bolesława Bieruta
Generalissimus

JÓZEF STALIN
K r e m !

Delegatki milionów kobiet polskich, robotnic, chłopek pra­
cujących, pracownic umysłowych, gospodyń domowych — ze­
brane na Ogólnopolskim. Kongresie Ligi Kobiet w Warszawie, 
przesyłają Wam, wielkiemu przyjacielowi narodu polskiego 
i obrońcy matek i dzieci całego świata, z głębi serca płynące 
wyrazy czci i miłości.

Zawsze będziemy pamiętać, że ojczyzna pasza została wyz­
wolona dzięki bezprzykładnemu bohaterstwu Armii Radzieckiej. 
Zawsze będziemy pamiętać, że Polska Ludowa, torując ludziom 
pracy drogę do szczęścia i pomyślności — do socjalizmu, ko­
rzysta z braterskiej pomocy narodów radzieckich, z ich doś­
wiadczeń i wspaniałych osiągnięć.

Kobiety polskie, którym władza ludowa zapewniła równe 
prawa, nie na papierze lecz w życiu, ze wszystkich swych sił 
walczyć będą o zapewnienie szczęśliwej przyszłości swym dzie­
ciom i o umocnienie swej ludowej ojczyzny, związanej -nierozer­
walnymi więzami braterstwa i przyjaźni z .wielkim Związkiem 
Radzieckim.

Pomne okropności ostatniej wojny, kobiety polskie, zgodnie 
z Waszymi wskazaniami, walczyć będą o zniweczenie zbrodni­
czych planów imperialistów amerykańskich, walczyć będą o po­
kój i przyjaźń między narodami.

Natchnione Waszymi słowami siły pokoju, postępu i de­
mokracji ZATRIUMFUJĄ NAD SIŁAMI ZNISZCZENIA 
I BARBARZYŃSTWA. ZAPEWNIAJĄC LUDZKOŚCI TRWA­
ŁY POKÓJ.

★
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

BOLESŁAW BIERUT
B e l w e d e r

Zebrane na I Ogólnokrajowym Kongresie Ligi Kobiet przedsta­
wicielki milionów kobiet polskich miast i wsi ślą Wam, Obywatelu 
Prezydencie, z głębi serca płynące gorące pozdrowienia.

Kongres nasz dokonał przeglądu dotychczasowego rozwoju ru­
chu kobiecego w Polsce i postawił przed nim nowe, wielkie bojowe 
zadania.

W obliczu narastającej groźby nowej pożogi wojennej, którą 
usiłują rozpętać amerykańscy imperialiści w imię interesów gar­
stki kapitalistów, masy pracujące Polski zwierają szeregi pod kie­
rownictwem awangardy narodu — Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej w narodowym froncie walki o pokój i plan 6-letni.

Pokojowa odbudowa oraz szybki gospodarczy i kulturalny roz­
kwit naszego kraju, będące wynikiem twórczej pracy polskich ro­
botników, chłopów i inteligentów, kobiet i mężczyzn, jest źródłem 
słusznej chluby naszego narodu i bodźcem do dalszych wspaniałych 
osiąghięć.

Kobiety polskie, którym ludowa ojczyzna stworzyła po raz pier­
wszy w dziejach naszego kraju warunki rzeczywistego równoupraw­
nienia oraz rozwoju ich zdolności i talentów, uczestniczą coraz ak­
tywnej w budowie nowej, Socjalistycznej Polski.

W liście Waszym, skierowanym do Prezydium Kongresu, wska­
zaliście nam, Obywaletu Prezydencie, drogę po której kroczyć winny 
kobiety polskie, wielka siła naszego narodu.

Niezatarte są jeszcze w sercach naszych wspomnienia okrut­
nych cierpień minionej woiny, dlatego też GORĄCO MIŁUJEMY 
SPRAWĘ POKOJU, NIENAWIDZIMY IMPERIALISTYCZNYCH 
AGRESORÓW I WAŁCZYĆ BĘDZIEMY ZE WSZYSTKICH SIŁ 
O UTRWALENIE POKOJU I NIEPODLEGŁOŚCI NASZEGO 
KRAJU.

Przyrzekamy Wam, Obywatelu Prezydencie, że UCZYNIMY 
WSZYSTKO, ABY ANI JEDNEJ KOBIETY POLSKIEJ: ROBOT­
NICY, CHŁOPKI PRACUJĄCEJ, INTELIGENTKŁ GOSPODYNI 
DOMOWEJ NIE ZABRAKŁO W NARODOWYM FRONCIE WAL­
KI O POKÓJ I REALIZACJĘ PLANU 6-LETNIEGO.

Rozumiejąc, że uprzemysłowienie naszego kraju i rozbudowa 
jego potencjału gospodarczego umacniają obóz pokoju, ustokrotni- 
my nasze wysiłki, aby pracować lepiej, wydajniej, racjonalniej i 
oszczędniej.

PRZYRZEKAMY rozpalić w sercach milionów kobiet gorącą 
miłość do naszej ludowej ojczyzny, szczerą przyjaźń do Związku 
Radzieckiego — ostoi pokoju i uczucie głębokiej solidarności ze 
wszystkimi pokojowymi narodami świata.

PRZYRZEKAMY wychowywać nasze dzieci w duchu gorącego 
patriotyzmu i słusznej dumy z osiągnięć ludu polskiego i jego postę­
powych tradycji, w umiłowaniu pracy, pokoju, głębokiego odczu­
wania braterstwa z bojownikami o pokój wszystkich krajów, w 
uczuciach szczerego przywiązania do naszego wielkiego przyjaciela 
ZSRR i chorążego pokoju Józefa Stalina.

PRZYRZEKAMY, że uczynimy wszystko, by każda rodzina 
człowieka pracy w naszym kraju stała się ogniwem narodowego 
frontu walki o pokój i plan 6-letni.

Natchnione wiara w słuszność i świetność naszej sprawy, oży­
wione niezłomna wolą obrony naszych zdobyczy, wszystkiego co jest 
nam najdroższe — naszego pięknego kraju, życia i przyszłości na­
szych dzieci, pod Waszym przewodem. Obywatelu Prezydencie, 
BĘDZIEMY WRAZ Z CAŁYM NARODEM UPORCZYWIE I NIE­
UGIĘCIE WALCZYĆ Aż DO OSTATECZNEGO ZWYCIĘSTWA 
SPRAWY POKOJU I SPRAWY BUDOWNICTWA v()WEJ„ SO* 
CJALISTYCZNEJ POLSKI.

Otwarcie Wiosennych Targów Lipskich
LIPSK PAP. W dniu 4 bm. na 

stąpiło uroczyste otwarcie Wio­
sennych Targów Lipskich —- 
pierwszych w ramach 5-letniego 
planu gospodarczego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

W uroczystości otwarcia Tar­
gów wzięli udział: prezydent NRD 
Wilhelm Pieck, wicepremierzy 
Ulbricht i Nuschke oraz liczni 
•członkowie rządu, korpus dyplo­
matyczny in eorpore, przedstawi­
ciela Radzieckiej Komisji Kon­
troli, członkowie przybyłych na 
Targi delegacji ZSRR, Chin Lu-

Z pola walk w Korei
PEKIN PAP. Ogłoszony w nie 

dzielę w Phenianie komunikat 
naczelnego dowództwa koreań­
skiej Armii Ludowej stwierdza, 
że na wszystkich frontach oddzia 
iy  Armii Ludowej w ścisłym 
współdziałaniu z oddziałami o- 
ehotników chińskich utrzymują 
mocno zajęte poprzednio pozycje.

Oddziały Arnyi Ludowej działa 
jące w rejonie Seulu, w ciągu 
trzech dni — od 2 do 4 marca 
— zestrzeliły U  samolotów nie­
przyjaciel* ,

dowych i krajów demokracji lu­
dowej m. in. Polski, nadto zaś 
przedstawiciele partii politycz­
nych, organizacji masowych, in­
stytucji gospodarczych i prasy.

| Tegoroczne Targi obrazują 
I osiągnięcia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w wyni­
k u  zwycięskiego wykonania 2- 
| letniego planu gospodarczego i 
j stanowią oczywisty dowód wzro- 
Istu dobrobytu ludności. Targi ilu 
strują zarazem pokojową wolę 
ludności i rządu NRD oraz pozy- 

| tywne wyniki współpracy gospo- 
I darczej NRD ze Związkiem Ra- 
! dzieckim i krajami demokracji lu 
dowej, współpracy opartej na peł 
nym równouprawnieniu.

Richard During, który w gorą­
cych słowach przywitał przyby­
łych na manifestację robotni­
ków, młodzież, kobiety i licznych 
przedstawicieli organizacji spo­
łecznych pow. wolińskiego oraz 
innych miejscowości woj. szcze­
cińskiego.

Gorącymi oklaskami przyjęła 
ludność niemiecka serdeczne sło­
wa powitania przewodniczącego 
MRN w Świnoujściu Kozła.

Przemówienia przerywane były 
wielokrotnie potężnymi okrzyka­
mi na cześć prezydenta NRD Wil­
helma Piecka, Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta i generalissi­
musa Stalina. Szczególnie głęboki 
entuzjazm wśród zebranych wy­
wołały proste słowa 15-letniej 
pionierki Gizelle Ludtchi, uczen­
nicy z Greifswaldu, córki robotni­
ka oraz przemówienie przedsta-

Podejmując wezwanie gromady Spławie
rozpoczynamy uialkę o wysoki urodzaj

Matyas Rakosi ponownie wybrany
sekretarzem  generalnym Węgierskiej Partii Pracujących

i BUDAPESZT PAP. Na końco- 
¡wym posiedzeniu II Zjazdu Wę­
gierskiej Partii Pracujących do­
konano wyboru nowego składu 

'Komitetu Centralnego Partii i 
Centralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej.

Komitet Centralny Węgierskiej 
Partii Pracujących odbył w no- 

iwym składzie pierwsze posiedze- plenarne. m  która® mtrbramr

został jednogłośnie sekretarzem 
generalnym partii — Matyas Ra­
kosi. Dokonano również wybóru 
członków do organu kierownicze­
go partii — Biura Politycznego 
oraz do sekretariatu i Biura Or­
ganizacyjnego. Komitet Centralny 
mianował Oskara Betlcna redak­
torem naczelnym organu central­
nego partii dziennika .Szabad 
Ne»'*

W dniu 2 marca w gromadzie
Grębliji. pow. tczewskiego odby- 

! ło się zebranie wszystkich chło­
pów gromady.

W referacie i dyskusji chłopi 
szeroko omówili zadania produk­
cyjne na okres siewów wiosen­
nych oraz opracowali i zatwier­
dzili plan tegorocznej akcji prze­
prowadzenia tegorocznej akcji 
siewnej w gromadzie.

Na zakończenie zebrani podjęli 
konkretne zobowiązania we współ 
zawodnictwie 1 uchwalili tekst 
listu otwartego do wszystkich 
chłopów woj., gdańskiego, który 
podajemy niżej.

„My, chłopi gromady Gręblin, 
pow. tczewskiego na naradzie 
produkcyjnej w sprawie planów 
wiosennej akcji siewnej zapozna­
liśmy się z apelem chłopów z gro­
mady Spławie, woj. poznańskiego.

Podejmując wezwanie gromady 
Spławie my, chłopi gromady Grę- 
blin, gminy Walichnowy, przyj­
mujemy na siebie następujące 
zobowiązania:

1. Do dnia 12 marca całkowicie 
przygotujemy inwentarz rolniczy i 
maszyny trakcji konnej. W tym 
dniu przeprowadzimy społeczną 
kontrolę stanu maszyn i in- 

. wen tarza oraz jego gotowości 
14» wyruszę»!» w ml«*

2. Całokształt robót polnych 
przeprowadzimy w terminie 2 ty 
godni, zabezpieczając ich rozpo­
częcie w jak najkrótszym czasie.

3. Wykorzystamy w pełni całą 
posiadaną przez wieś siie pociągo 
wą i zaorzemy końmi 6U hekta­
rów.

4. Założymy zespół uprawowy 
i przy pomocy POM zaorzemy 
traktorami 20 hektarów ziemi le­
żącej odłogiem.

5. Szeroko zastosujemy nawozy
sztuczne.

6. Przekroczymy plan kontrak­
tacji o 10 proc.

7. W wyniku przygotowań i 
sprawnego przeprowadzenia sie­
wów chcemy podnieść wydajność 
poszczególnych kultur w wysoko 
ści: pszenicy o 4 kwintale z 1 hek 
tara, żyta o 2 kw z 1 ha, jęczmie­
nia o 3 kw z 1 ha.

My, chłopi gromady Gręblin, 
wzywamy wszystkie gromady na 
szego województwa do współza- 
wodn*ctwa o sprawne przeprowa 
dzenie siewów i zwiększenie wy 
dajności plonów z  hektara.

Wzywamy także gromadęi®»™ 4« ■marsin gwintować*

umowy o współzawodnictwo w  
przeprowadzeniu akcji siewnej I 
zwiększeniu wydajności. Przebisg 
współzawodnictwa naszych gro­
mad proponujemy kontrolować 
co dwa tygodnie.

Zwiększenie wydajności plo­
nów z hektara jeszcze bardziej 
polepszy dobrobyt chłopów pra­
cujących. pozwoli nam jesienią 
sprzedać państwu więcej zboża i 
tym samym przyczynić się do u- 
mocnienia potęgi gospodarczej na 
szej Ludowej Ojczyzny.

Będz‘e to najlepszym naszym 
wkładem w dzieło walki o pokój 
i wykonanie planu 6-Ietuiego“.

Francia bez rzaidti

Gu} Mollet
kolejnym  kandydatem na premiera

PARYŻ PAP. Queuille, podob­
nie jak Bidault, zrezygnował z 
misji utworzenia nowego rządu. 
Wobec tego, zgodnie z przewi­
dywaniami, misję tę otrzymał 
Guy Mollet i podjął rozmowy In* 
fam acyjcą,
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Róża Luksemburg-orzet rewolucji
( W  S O - i e c i e  u r o d z i n )

80 lat temu, 5 marca 1871 rn urodziła się płomienna rewolu­
cjonistka polska —- Róża Luksemburg.

Rok i miesiąc, w którym się urodziła zbiega się z jednym z 
najważniejszych okresów rewolucyjnych w dziejach ludzkości — 
% Komuną Paryską, pierwszą w świecie dyktaturą proletariatu.
Róża Luksemburg jest od naj-1 Wystąpienia Róży Luksemburg 

młodszych lat wrażliwa na w szel-! przepojone są troską nie tylko o

ki i utworzyć partii nowego, leni- spadkobiercami są dzisiaj schu- 
nowskiego typu. Postawa rewolu- macherzy i tilowcy, ofiarujący 
cyjna Róży Luksemburg sprawiła gorliwie swe usługi w dziele roz- 
jednak, że, mówiąc słowami j pętania nowej krwawej rzezi naj- 
Lenina, „nie bacząc na te błędy, i większemu Zbrodniarzowi wojen - 
była ona i pozostaje orłem...“. nemu — imperializmowi amery- 

Ogromna rola przypada Róży | kańskiemu.
r o b ó t ­ką krzywdę, na nędzę i na poni- losy klasy robotniczej. W klasie'Luksemburg w walce przeciwko! „ S o l i d a r n o ś ć  

ienie. Wrażliwość ta prowadzi ją robotniczej widzi ona przedstaw i-1^J7me imperialistycznej. Juz w ,n  i k o w c a ł e g o  s w i a-

Ćwierć miliona włókniarzy
uczestniczy we współzawodnictwie pracy
U r o c z y s t e  w r ę c z e n ie  s z t a n d a r ó w  p r ze c h o d n ic h
p r z o d u  3 t ą c t j m  z a h ł a d o m

ŁÓDŹ PAP, Dnia 3 bm.- odbyło GO przodujące miejsce i sztan- 
się w obecności wiceprzewodni- dar współzawodnictwa zdobyła 
czącego CRZZ ob. A. Burskiego załoga ZPLn. w Żyrardowie, 
uroczyste wręczenie sztandarów; Sztandar przechodni w PRZE- 
współzawodńictwa pracy załogom MYŚLĘ ROSZARNICZYM wrę- 
przemysłu włókienniczego — czyi ob. Krzywański zwycięsko}
zwycięzcom IV etapu międzyza­
kładowego współzawodnictwa.

Przewodniczący Żarz. Gł. Zw 
Zaw. Włókn.jeszcze jako uczennicę gimnazjum cielą inte7esów narodowych P o l- |1907. roku na Kongresie w Sztut-jt a — mówiła w 1814 r., kiedy 

do pierwszych kółek miodzieżo- ski, nosiciela kultury narodowej.!sarae, a następnie na Kongre-jszał nacjonalizmu ogarnął Euro-j oznajmił> że dzięki wspaniałemu 
wych partii „Proletariat“, gdzie Róża Luksemburg jest Polką j [sie w Bazylei w 1912 r. Roza Lu- pę — j e s t  d l a  m n i e j rozwojowi współzawodnictwa 
przyswaja sobie głęboko i na zaw wielką patriotką. Losy ojczyzny

załodze Steszewsklch Zakładów 
Roszarniczych, która dzięki ofiar-

___ nej pracy przede wszystkim ko~
ob. Z. Krzywański biet, stanowiących 80 proc. ogółu 

zatrudnionych wyprzedziła znacz

sze ideę rewolucji i ideę interna- J żywo ją obchodzą. Jakże głęboko 
cjonalizmu, (patriotyczne i druzgocące dla bur-

W 1888 roku 18-letnia Róża jest żuazji i przywódców PPS są sło- 
już niebezpieczną dla caratu socja wa, wypowiedziane przez Różę w  
listką. Zagrożona aresztowaniem, i 1905 roku.
U<w ^s zagranicę. j Róża Luksemburg związana jest

W Szwajcarii, gdzie odbywa stu serdecznymi nićmi ze wszystkim, 
dia, zak.ada emigracyjne kolko so co polskie, co stanowi ogólnonaro- 
cjaiistyczne, pracuje nad przyswo, dowy dorobek ojczyzny.
jemem sobie wiedzy marksistów-) „  . , , . . .  ... . ---- - — »—«— -
skiej. Jest ogromnie twórcza, du-' 1?“^“ . kraju_“ T . głosi Róża . Lu"
Żo pisze, wydaje m. in. książkę pt. , OKrebu

rozwojowi współzawodnictwa 
pracy, w którym uczestniczy po-

nie załogi pozostałych roszarń,
W przemyśle WŁÓKIENksemburg całkowicie popiera sta- ¡n a j  ś w i ę t s z y m  n a

nowisko Lenina w sprawie wojny, j z i e m i i d e a ł e m ,  j e s t ; ¿ad ćwierg miliona włókniarzy, SZTUCZNYCH sztandar ponow 
W 1914 roku Róża L u k sem b u rg  o n a  ni ą g w i a z d  ą dzięki licznie podejmowanym nie zdobyła załoga Tomaszów

poświęca wszystkie swe siły wal- p r z e w o d n i  ą.... l e p i e j  
ce przeciwko wojnie irnperialisty- s t r a c i ć  ż y c i e ,  n i ż
cznej, przeciwko haniebnej zdra­
dzie Socjaldemokracji, która gło­
sowała za kredytami wojennymi 
dla rządu imperialistycznego. „Nie 
pokój klasowy, lecz wojna domo­
wa — wróg znajduje się we wia-

”” ..„T - “.I- lii. ill- fil- „
„Rozwoj przemysłowy Polski“, o- + c a
brązującą rozwój kapitalizmu w {est formą duchowego lokajstwa 
Polsce | dworaków“ — Roza stwierdza z

Wraz z Julianem Marchlew-! okazji stulecia urodzin Mickiewi-

szlacheckiego, kiedy I ksemburg. Do historii przeszło o- 
zwłaszcza literatura, kreślenie przez nią skorumpowa-

skim, Róża Luksemburg zakłada 
pismo „Sprawa robotnicza“ —

cza: „Jako najjaśniejsza gwiazda 
wschodzącego dnia zajaśniał po-

nej socjaldemokracji niemiec­
kiej, jako cuchnącego trupa".

Róża Luksemburg, Karol Lieb­
knecht, Julian Marchlewski, Kla­
ra Zetkin, Wilhelm Pieck i inni.

s t r a c i ć  i d e a  !“.
Bohaterską postawę Róży Luk­

semburg charakteryzuje jaskrawo 
wyzwanie, rzucone w twarz bur- 
żuazji i jej pachołkom socjalde­
mokratycznym w przededniu 
śmierci.

„O tępe sługusy! Porządek wasz 
jest zamkiem na lodzie. Fala re­
wolucyjna podniesie się wzwyż i 
dźwiękiem trąb ogłosi — byłam, 
jestem i będę“,

Dziś, gdy w kraju naszym za­
triumfowała idea Marksa, Engel

późniejszy organ SDKP1L. Róża ^ ny geniusz Adama Mickiewi- tworzą nielegalną antyimperiali-! sa, Lenina, Stalina, gdy złączeni 
T.ukspmhnri» Wódz i przedstawiciel całej s^yCzną organizację rewolucyjną wspólnością celów i więzami bra-Luksemburg wespół z Feliksem .. , , . . , .
Dzierżyńskim i Julianem March- generacji -  był on zgodnie z k.e-
lewskim buduje w 1893 r. Socjal- , .__ . --------------------- - - -
demokrację Królestwa Polskiego *entował, jednocześnie lirykiem I j Niemiee, utworzonej w grudniu

runkiem duchowym, który repre-
„Związek Spartakusa“, który był 
zalążkiem Komunistycznej Partii

1 Litwy — rewolucyjną, marksi­
stowską partię proletariatu pol­
skiego. Jest ona mózgiem tej 
partii.

Wielka erudycja, wspaniałe pió­
ro o niezwykle ostrym zacięciu

epikiem, zarówno bardem miłości 
ojczyzny i tęsknoty patriotów, jak 
obiektywnym malarzem narodo­
wej przeszłości“.

Patriotyzm Róży Luksemburg 
jest nierozdzielnie związany z ln- 

polemicznym, niezmożona energia temacjonalizmem, wiąże się też 
rewolucyjna są jej pomocne w ściśle z jej pojmowaniem, w prze- 
działaniu. Wychowana w duchu ciwieństwie do mieńszewików, 
internacjonalizmu, przekonana do roli proletariatu jako decydującej 
głębi o konieczności w sp ó łd z ia ła -! siły rewolucyjnych przeobrażeń, 
nia sil rewolucyjnych Potfcki i Ro-J Ale na skutek szeregu błędnych 
sjl dla walki z caratem i wyży- (założeń teoretycznych, wynikają- 
skiem kapitalistycznym, kieruje cych z jej teorii o automatycznym 
całą siłę swego umysłu i energii | krachu kapitalizmu, Róża Luksem 
przeciwko burżuazyjnemu nacjo- j burg nie widzi innych sił oprócz 
nalizmowl i reformizmowł PPS.1 proletariatu, nie widzi sojuszni- 
Z wałcza nieprzejednanie nacisk ków klasy robotniczej w rewolu- 
żywiołów nacjonalistycznych i ; cji. Toteż odrzuca ona hasło soju- 
drobnomieszczańskich, a przedetszu robotniczo-chłopskiego i prze- 
wszystkim piłsudczykowskich na ciwstawia się leninowskiej tezie o 
polską klasę robotniczą. j prawie narodów do samookreśle-

1918 roku.
Całą prawie wojnę Róża Lu 

ksemburg przebywa w więzieniu.
Ale Róży Luksemburg nie moż­

na złamać. Kieruje ona z więzie­
nia walką przeciwko wojnie. Prze 
syła odezwy przeciwko podżega­
czom wojennym i renegatom so­
cjalizmu.

terstwa duchowego ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej, buduiemy we froncie na 
rodowym wolną, socjalistyczną 
ojczyznę, gdy pod wodzą wielkie­
go nauczyciela międzynarodowe­
go proletariatu, chorążego pokoju 
na świecie, towarzysza Stalina, 
kroczymy w pierwszych szeregach 
bojowników o pokój — urzeczy­
wistniamy wielką sprawę, za któ­
rą walczyła i oddała życie Róża

przez nich • zobowiązaniom pro­
dukcyjnym przemysł 
czy wykonał zadania 
roku planu 6-letniego 
sięey j 19 dni, dając

włókienni
pierwszego

skich Zakładów Włókien Sziucż-

zwiększoną 0 7,4 proc. produkcję 
wartości 8.293 milionów zł.

W poszczególnych branżach 
sztandary, tytuły przodujących 
zakładów, dyplomy uznania oraz 
premie pieniężne zdobyły:

W PRZEMYŚLE BAWEŁNIA 
NYM po raz drugi załoga Andry 
chowskich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego, która kwartalny 
plan produkcji wykonała w 112 
proc., osiągając przy tym b. wy­
soki wskaźnik 87,6 proc. towarów 
I gatunku i znaczne obniżenie 
kosztów własnych produkcji.

W PRZEMYŚLE DZIEWIAR­
SKIM, dzięki wysokiemu przekro 
czeniu planu produkcyjnego oraz 
obniżeniu o 24 proc. kosztów 
własnych, zwyciężyła we współ­
zawodnictwie załoga_ ZPDz. im. 
Emilii Plater z Łodzi.

Wśród 26 załóg PRZEMYSŁU 
JEDWABNICZO - GALANTE-

nych.
Poza tym przewodniczący Żarz. 

11 mie- GJ. Zw-. Włókn. wręczył sztan- 
krajowi! dar przechodni załodze ŁODZ-

Róża Luksemburg nie traci kon 1 Luksemburg. Dumni jesteśmy, że | RYJNEGO na czoło wysunęli się
taktu z krajem. Nie przerywa pra 
cy w SDKP i L. W 1914 roku 
SDKP i L wydaje wspólną odezwę 
z PPS-Lewicą, piętnującą jawną 
zdradę PPS, która oddała się na 
usługi wywiadu państw central­
nych.

Rewolucja Październikowa odbi 
ja się bojowym echem w krajach 
Europy — w listopadzie 1918 roku 
wybucha rewolucja w Niemczech. 
Przynosi ona wolność Róży Luk­
semburg i Karolowi Liebknechto-

Polska zrodziła nieustraszonego j robotnicy ZPJedw. im. W. Wrób- 
orła, jakim bvła płomienna Róża. i lewskiego w Łodzi, a wśród 14 

M. LIDZKA. ¡załóg PRZEMYSŁU LNIARSKIE

KICH ZAKŁADÓW7 DRZEW­
NYCH PRZEM. WŁÓK.

Uroczystość wręczenia sztanda 
rów i dyplomów uznania zakoń­
czyło przemówienie wicenrzewod 
niezącego CRZZ ob. A. Burskie­
go, który podkreślił znaczenie 
współzawodnictwa pracy w wal­
ce o realizację planu 6-letniego, 
stanowiącego wkład narodu pol­
skiego w dzieło walki o trwały 
pokój.

Umowa handlowa
miądzy Wągrami a NRD

BERLIN PAP. W Berlinie na- 
stąpiło podpisanie umowy handlo 
wej na rok 1951 pomiędzy Nie­
miecką Republiką Demokratyczną 
a Węgierską Republiką Ludową 
Umowa przewiduje zwiększenie 
obrotów towarowych między obu 
krajami o 100 proc. w porów­
naniu do roku 1950.

Walcząc z nacjonalizmem pra-1 nia aż do oderwania się. _ _ . ,
wicy PPS, która przeciwstawiała) Błędy te, mimo, że instynkt re- ,wi. Wolnością cieszą się jednak me 
robotników polskich robotnikom I wolucyjny Róży Luksemburg pod- długo. Tak jak kocha Kozę Luk- 
rosyjskim, Róża Luksemburg n ie -; powiada jej w praktyce działania , semburg proletariat, tak nienowi- 
zraordowanle dowodzi, że kraj najczęściej słuszną drogę — cięż- j dzi jej burżuazja. Nienawidzą jej 
może uzyskać wolność jedynie w ! ko jednak zaważyły na działalno- przede wszystkim zdrajcy, mia- 
wyniku wspólnej walki politycz- j ści SDKP i L. Zaważyły one rów- nujący się socjalistami. Róża Luk- 
nej polskiego i rosyjskiego prole-! nież na działalności lewicowej gra 
tariatu. jpy niemieckiej socjaldemokracji,

Rozumie ona, a dowiodła tego 'która « ie potrafiła z bolszewicką 
niezbicie rewolucja 1905 r., że tyl- j konsekwencją zerwać w porę z

Brutalny terror francuski w Marokko
P A R Y Ż  P A P . Kolonizatorzy francuscy i stojący za ich ple-  

cąmi imperialiści amerykańscy p rzeprowadzili ostatnio w Marok- 
ku ofensywę przeciwko organizacjom, które występują w obronie 
niezawisłości narodowej tego

semburg pada z rąk oprawców, 
nasłanych przez tych, których o- 
kreśliła mianem „cuchnący trup“. 
Pada ona z rąk tych samych słu-

Represje zostały skierowane 
przede wszystkim przeciwko Ko­
munistycznej Partii Marokka, 
wzywającej do utworzenia sze­
rokiego frontu narodowego prze­
ciwko imperialistom. Sekretarz 
generalny partii Ali > Yata oraz 
jeden z członków Biura Politycz­
nego zostali postawieni przed sąd

ho proletariat staje się odtąd he- {przywódcami II Międzynarodów- i żalców 
gemonem rewolucji, że tylko pro­
letariat zdolny jest przewodzić w 
walce o wszelki postęp ludzkości.

W 1905 roku rozgorzała w ca­
łej Rosji carskiej rewolucja. Bo­
haterski proletariat Kongresówki 
wychowany i wiedziony przez 
SDKP i L, na czele której stali 
wielcy bojownicy rewolucji: Fe­
liks Dzierżyński, Julian March­
lewski i Róża Luksemburg, kro­
czy w pierwszych szeregach rewo­
lucji. Róża Luksemburg wraca mi 
mo wielkiego grożącego jej nie­
bezpieczeństwa z Niemiec.

« » "  w ą tn, „u., zdanie z działalności Ligi Kobiet i

imperializmu, których Iw Casablance pod pretekstem

kraju.
„stawania oporu władzy“ I ska­
zani na dwa lata więzienia. W 
całym kraju władze francuskie 
dokonały aresztowań wśród zwo 
lenników niepodległości Marok- 
ka.Ogółem aresztowano okoł0 35 
tysięcy osób.

Francuskie oddziały pancerne 
zajęły stolicę Marokka Rabat 
oraz otoczyły pałac sułtana Mo-

m i a s t  i  w s iM i l i o n y  k o b l e i
staną się bojowniczkami frontu narodowego
Referat sekretarza Zarządu Głównego L. K. Si. ZawadeckieJ

W dniu 3 bm. na /  Ogól- mało i średniorolnych. W zarzą-! Dzięki realizacji uchwały KC
J edide ^opolskim Kongresie Ligi Ko■
g e biet. sekreiarz Zarządu Główne-

twie i ruchu racjonalizatorskim.
Trzeba, abyśmy nauczyły naj­
szersze masy kobiece, że awans

dach spółdzielni produkcyjnych PZPR, kobiety biorą coraz więk- 
kobiety stanowią 11 proc., w wie- szy udział w rządzeniu krajem.
lu wsiach mało i średniorolne. W radach narodowych w roku j społeczny wyrasta na bazie ak- 

. . ¿uame z aziuiumusc nuwta. i chłopki są organizatorkami spól-l 1949 zasiadało 6.071 kobiet w ro-jtywności zawodowej i społecznej
L i t ó m l T 16 S y ° Je ic y tyczne dalszej pracy, które poni- dzielni produkcyjnych. W Zwiąż- ku 1950 zaś liczba ta wzrosła dwu i kobiet.
sprawie rewo_ucji. | _  ! że; podajemy w streszczeniu: ku Samopomocy Chłopskiej prze- i krotnie. W prezydiach rad narodo Musimy pogłębiać świadomość

„mc nai się oawiesc proieta- |gzjQ 20 proc. członków władz, wych zasiada 1.305 kobiet, a po- każdej kobiety, by rozumiała isto
riat polski Pisze Roza Luksem- j WARSZAWA. PAP. Liga Kobiet \ gminnych Stanowią chłopki, i nad 10.000 kobiet wchodzi w
nówce n ac i on al izmu' i na^oierws z v powstania, tj. od sierp- getki tysięcy kobiet, które wzię skład różnych komisji rad naro-nowce nacjonalizmu 1 na piemszy nia 1945 r postawiła przed sobą1. udział w wartach Pokoiu“ w dowych.

“ d“ J \ , wyrr " 1* Szeroki z p o t o y  robot

W M  W -  -------i .  ’« wychowania J S ^ M a l R S Sbrzmi duma z powodu rewolucyj- i_v, „„ ¿maHnmp hniowniczki o
nego stanowiska, zajętego przez p o i^ e  i T trwały pokoi na dzieckie-i- zbieraniu podpisów pod opiece, jaką rząd ludowy otacza
klasę robotniczą Polski pod wo- S .  n aj Apelem Sztokholmskim, zbieraniu matkę i dziecko,
dzą SDKP i L. To właśnie nieprze, J . , ! i składaniu darów dla dzieci Ko-
Jednane stanowisko rewolucyjne! Wielkie zadania planu 6- t “ ;rei i wielu innych akcjach — ma- ¿i0ukA wynosiła 
SDKP i L pomimo popełnienia go wymagają, aby praca Ligi Ko- : nifestowąły swą wolę walki i pra- j 34 0Q0 ?  J s t m i  17. krot
przez nią poważnych błędów, spo biet w dziedzinie przysposobienia CJ pokoju i pudowy runda- wzrost w Dorównaniu z okre-

tę i sens walki, jaka toczy się mię 
dzy siłami pokoju a amerykań­
skim obozem agresji i imperializ 
mu, między siłami twórczego po. 
stępu krajów socjalizmu i demo­
kracji ludowej a kapitalislycz- 

troskliwej j nym rozkładem.

hammed ben Jussefa. Generalny 
rezydent Francji w Marokku ge­
nerał Juin zmusił sułtana do u- 
dzielenia dymisji rządowi, ora* 
do podpisania „umowy“, określa­
jącej „na nowych podstawach“ 
stosunki Marokka z Francją. Sili 
tan znajduje się obecnie wraz % 
synem j córką w areszcie domo­
wym w swym pałacu.

Przedmiotem prześladowań sta 
łń się również narodowa partia 
marokańska „Istiklial“, reprezen 
tująca interesy miejscowej bur- 
żuazji, przeciwnej podporządko, 
waniu gospodarki marokańskiej 
obcemu kapitałowi.

PARYŻ PAP. Dziennik „Ce 
Soir“ donosi, że _w miejscowoś­
ciach Tadla j Ksiba doszło d© 
krwawych starć między Marokań 
czykami a francuskimi wojskami 
kolonialnymi. Po obu stronach są 
zabici i ranni.

Przebywający w Nowym Jorku 
przedstawiciel partii „Istiklial“ 
Abed el Buhafa wystosował do 
prezydenta Trumana depeszę pro 
testacyjną, w której stwierdza, 
że „Francja bez wojskowej | fi­
nansowej pomocy Stanów Zjed­
noczonych nie byłaby nigdy w 
stanie stosować tak potwornej 
tyranii i nieludzkiego wyzysku 
wobec 30 milionów Marokańczy­
ków, Algierczyków j Tunlzyńczy- 
ków“„

Krzewić musimy w sercach ’ i 
umysłach kobiet gorącą miłeść

W końcu r 1950 liczba stałych1 do ludowej ojczyzny i jej rządu, w Końcu r. 1950 liczba stałych ,przyjaźń do brainich krajów de.
559 liczących

mentów socjalizmu w Polsce.
Wielkie znaczenie miała dla dal- sem przedwojennym.

T*>ViTnnn «• szek° rozwoju działalności Ligii W procesie wykonania tych
l.zsu.uuu KODiei, w i Kobiet uchwala Biura Polityczne wielkich prac wyrósł i ukształto-

wodowało, że Lenin określił So- j zawodowego weszła na nowe tory. 
cjaldemokrację Królestwa P isk ie  plan 6. letnl przewiduje zatrudnię 
go i Litwy, jako partię najbliższą < . , , .
partii bolszewickiej. — „Olbrzy- nle dalszy™ _ __ ___________ ______________
mią historyczną zasługą soejalde- j tym 900.099 wykwalifikowanych. ■ go g ę  pzpR % dnia 6 marca 1950 wał Się wspaniały aktyw kobiecy 
mokracji polskiej — pisał Lenin— Pomyślna realizacja pierwszego ro roku w sprawie pracy wśród ko-)i znacznie wzrosły szereg: organi 
jest stworzenie pierwszej praw- ku planu 6-ietniego przyniosła biet. Uchwała ta wskazała na ko* zacj i. Liczba członkiń zwiększyła
dziwie marksistowskiej, prawdzi- _nieczność jeszcze ściślejszego po- się ze 190.000 w roku 1946 do
wie proletariackiej partii w Pol- dalszy wzrost zatrudnienia kobmt iązania ruchu kobiecego z za-, 2.000.000 w roku 1950.
sce“.„ w różnych gałęziach gospodarki ijdanianj państwa ludowego i na-. Zasadnicze zadanie, które stoi

obecnie liczba kobiet pracujących rodu. | przed całą naszą organizacją
zawodowo wynosi 31,5 proc. ogółu: ~  ---------1-------------  — “

W Y S T A W A

ku czci Rozy Luksemburg
w BERLINIE

BERLIN PAP. W dniu 5 mar­
ca, w związku z 80-tą rocznicą 
urodzin Róży Luksemburg, Kom 
tet Centralny SED otwiera w;/'

Rozwijając swoją pracę w mysi ¡pówi ona — to objęcie zasięgiem 
zatrudnionych. Poprzez systema- uchwał Biura Politycznego KC pagZ(»j działalności nowych milio 
tyczne doszkalanie i szkolenie k o -. PZPR, Liga Kobiet zwróciła szcze nów kcbjet miasteczek i wsi. 
bięty stale podnoszą swe kw ali-1 gólną uwagę na przyśpieszenie a- .
fikacie zawodowe, coraz lepiej wy wansu kobiet przez wysuwanie Musimy w większym niż do- 
wiązują się z powierzonych im za | najzdolniejszych, najbardziej o- tychczas stopniu mobilizować ko 

i dań i zajmują niejednokrotnie! fiarnych w pracy zawodowej I spo, biety do pracy gospodarczej dla 
I przodujące miejsce wśród załóg łecznej ■—■ na odpowiedzialne sta- i narodu, przezwyciężać w nich 

- . . p ,. T , , Kom: robotniczych. Wzrasta również nov/iska. Ważnym zadaniem by-¡niewiarę we własne siły, zakorze
urouzin r,uKsemour0, lłczba kobiet) biorących udział we ło również otoczenie opieką awan : nione jeszcze nieraz przesądy o
stawę poświęconą jej pamięci w ! współzawodnictwie pracy. Wyno- sowanych. ¡ tzv/. niekobiecych zawodach. Dą-
Instytucie Marksa — Engelsa — i s* ona obecnie JoO.OOO.

W ślad za kobietami pracują-

G u d e r ia n  kandydatem
na kierownicze stanowisko
w nowym Wehrmachcie

BERLIN PAP. „BerPner Zei- 
tung“ dnosi, że doradca wojsko­
wy Adenauera gen, Speidel pro­
wadzi pertraktacje z gen, Gude- 
rianem, który niedawno wrócił ze 
Stanów Zjednoczonych. Tematem 

kiego i wodza całej postępowej1 rozmów między obu b. dowódca-
!ud?koścl “  J°zefa Stalina. | mi hitlerowskimi jest sprawa po Wzmocnijmy nasze wysiłki. I . _ . , , .
zewrzyjmy mocno nasze szergi|w!erzen:a Guder.anowl odpowie- 
wokół rządu Polski Ludowej jjdzialnych funkcji w niemieckiej 
Prezydenta Bolesława Bieruta, armii najemnej, powstającej w 
Zmob lizujmy miliony kobiet Trizonii. Guderian ma objąć kie- 
miast i wsi, aby stały się świado-

mokracji ludowej, zrozumienie i 
sympatię dla walki, jaką toczą 
prości ludzie na całym świecie 
przeciw siłom agresji i wojny.

Wzmacniać musimy serdeczne 
przywiązanie kobiet polskich do 
ostoi pokoju — Związku Radziec

mymi bojowniczkami narodowego 
frontu walki o pokój ł plan 6- 
ietnl".

rownictwo wyszkolenia zachód- 
nio-niemieckich oddziałów pan ­
cernych

Lenina w Berlinie. Wystawa ta, 
która czynna bedzTe do 15 kwiet cymi w przemyśle, komunikacji i 
nia obejmuje wieie nieznanych handlu, poszły kobiety wiejskie,; 
dotychczas opinii publicznej do- włączając się coraz aktywniej do 
kumentów, dotyczący ~h życia i socjalistycznej przebudowy wsi. 
działalności Luksemburg. W grupach hodowców i plantato- j

Narada w sprawie Konkursu
na polską sztukę w spółczesną

WARSZAWA PAP. Dnia 3 bm. na polska sztukę tematyce 
Pol

w"przemyś!e awansowano p o -ży ć  mus my do tego, aby każda
nad 18.080 kobiet. Stanowiska uważała za swój obowlą-
dyrektorów objęły 133 kobiety, za sprawę swego nonoru , w sali konferencyjnej Domu Lite-, współczesnej oraz Festiwalu 
inżynierów — 107, majstrów — ' c*ynny udział w realizacji planu .ratury rozpoczęła się w obecności skich Sztuk Współczesnych.
539, odpowiedzialnych kierów- 6-Ietnlego. Iwieemin. kult. i sztuki W. Sokor-| Udział w naradzie wzięli pisa-
ników — około 8.300. Wśród a- j Walczyć musimy o stale zwlęk skiego, przedstawicieli władz, KC j rze, kry tycy teatralni oraz dyre- 
wansowanych znaczny odsetek szenie się liczby kobiet, biorą-j PZPR i CRZZ dwudnk ,.a narada j którzy i reżyserzy teatrów z W «  
stanowią robotnice 1 chłopki )qą«b w« WSRóba^oM«* »Mwiscofla krakurra te v * s  I injn ę̂jł ęiitsS JPoJekL
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^onad dwadzieścia
nowvcn gatunków pieczywa

wzroslu sfapy życiowej
pracirją- 
roku na

^topa życiowa mas 
®ych Polski Ludowej z 
frok podnosi się na wyższy po- 
¿lom. Widomymi oznakami tego 
?? zwiększające się ciągle zarób- 
'* robotników i pracowników i 
'̂ zrost masy towarowej na rynku, 

kadzie  ̂pracy mają możność nie­
ustannie polepszać swe wyży­
wienie, lepiej się ubierać i miesz 
Kać, ̂  rozwijać życie kulturalne, 
Przyjemniej organizować wypo­
czynek.

Dowodem wzrostu dobrobytu 
mas pracujących Wybrzeża jest 
m- in. rosnące ciągle zapotrzebo­
wanie na różne artykuły, uważa- 
We poprzednio za luksusowe, któ 
re obecnie stają się przedmiota­
mi codziennego użytku.

[ROZWOi WSPÓŁZAWODNICTWA
międzyzespoiowego wśród robotników budowlanych

Załoga Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego w Gdańsku, 
dzięki ciągłemu rozwojowi współzawodnictwa pracy, posiada już 
na swym koncie wiele sukcesów. Stosując coraz nowocześniej­
szą organizację pracy, podnosząc nieustannie wydajność, robot­
nicy pracujący na Starym Mieście oddali przed terminem do 
użytku bloki mieszkalne przy ul. Ogarnej, wiele domów przy 
ul. Długiej i innych.

Q  becnie załoga grupy robót nr 2 uislaw Jeleński i Alojzy Dończuk 
W na Starym Mieście zainicjowa- z odcinka 40 c — prowadzą obec- 
ła nowe współzawodnictwo. Jego nie systematyczną walkę o wyko- 
rozwój przyczyni się do przedter- nanie swych zobowiązań. Godzien 
minowego ukończenia budowy nie zbierają się oni wraz z inny- 
wiełu obiektów. j mi robotnikami w czasie przerwy

Na jednej z odbytych ostatnio! obiadowej i wspólnie omawiają 
w tej grupie narad wytwórczych, | stosowane przez zespoły metody 
murarze z zespołu ob. Talaśki pracy, analizują jej przebieg Itp.
zgłosili projekt współzawodnictwa 
między zespołami budującymi po-

Cdem lepszego zaspokojenia
zrostu Pfimnve^yciowd!Ĵ z m y !  ików- d u d n io n y ch  na trzech od- ników, ubranych w pocentkowa-

Odwiedzamy inicjatorów współ­
zawodnictwa w czasie jednej z 
przerw obiadowych. Grupę robot-

sły lekki cinkach robót: przy ul. Długiej, ne wapnem kombinezony, zasta-
przy ożywionej dyskusji.h  odpow tedn^sw a S i j “  Kwnej i przy odbudowie kina.!jemy _ ------------- _  . .

dostosowując ją do nowych - p f  załogom"o
trzebowań i gustów kupujących, na CŁlu jak najszybsze, a j e d n o - ------ ^
'Wzbogacają asortyment swej pro 
dukcji.

Produkcja tych przemy­
słów nie zawsze jednak nadą­
żała za potrzebami, za nowymi, 
Większymi, wymaganiami nabyw­
ców. Tak np. masy pracujące 
oddawna domagały się urozmaicę 
*Ua asortymentu pieczywa. Tym­
czasem uspołecznione piekarnie 
Wypiekały dotąd zbyt małą ilość 
gatunków chleba i bułek, chociaż 
Wymagania kupujących znacznie 
Wzrosły.

Uwzględniając żądania ludzi 
Pracy, uspołecznione piekarnie 
Postanowiły obecnie rozszerzyć 
znacznie swą produkcję i wpro­
wadzić do sprzedaży ponad 20 
nowych gatunków pieczywa, uży 
wając do ich wyrobu najbardziej 
Wartościowych surowców. Z dniem 
dzisiejszym w trójmieście, w Tcze 
wie, Elblągu i Starogardzie zo­
staną wprowadzone do sprzedaży 
następujące gatunki pieczywa:

B U Ł K I :
Maślane i rogaliki, cena 

taliczna — 40 gr.
„warszawianki“ i rogale 

obwarzanki — 20 gr. 
„solanki“ — 20 gr. 
„Szwedki“ — 20 gr. 
„grahamki“ —- 18 gr. 
„baigle“ —  35 gr. 
„kminkówki" — 20 gr.

de-

cześnie jak najlepsze wykonanie 
robót, uczestniczą wszystkie bry­
gady murarskie, ciesielskie, ma­
larskie i obsługa transportu.

Przystępując do współzawod­
nictwa, każdy z zespołów opra­
cował dokładnie plany robót, 
przewidując przedterminowe o d ' niej, aby nie zasłużyć na punkty 
danie budowanych obiektów do karne. Dobrze organizując pracę,

konieczności podniesienia jakości 
robót. — Ambicją każdego robot­
nika — oświadcza — powinno być 
jak najlepsze wykończenie swej 
pracy. My, murarze, powinniśmy |mne budowy, 
przestrzegać stosowania odpowied 
nio wyrobionej zaprawy wierzch-

wskazuje ob. Dończuk, kierownic­
two robót powinno przyjść robot­
nikom z pomocą — zaopatrzyć 
ich w dostateczną ilość niezbęd­
nych narzędzi. Murarze i ich po­
mocnicy skarżą się obecnie na 
brak tzw. „pacek“, czyli desek do 
wygładzania ścian i sufitów, „fon- 
dli“, tj. szufelek do nabierania 
rzadkiej zaprawy, których stoso­
wanie znacznie by przyśpieszyło 
tempo pracy oraz na brak po- 
ziomnic, młotków murarskich, 
odpowiednich łopat i pionów.

Kierownictwo grupy robót nr 2 
powinno szybko rozwiązać sprawę 
narzędzi. Inicjatywę robotniczą 
trzeba poprzeć wszelkimi sposo­
bami.

Zjednoczenie Budownictwa Miej 
skiego powinno poczynić starania 
o możliwie szybkie rozszerzenie 
tej formy współzawodnictwa na

W.R.

R obotnicy P ań- 
stw pw ej F ab ry k i 
P anew ek  w Gtiań 
sku pracujcie na 
now ych norm ach  
p rzek racza ją  za­
dan ia  p ro d u k cy j­
ne. Spośród robot 
n ików  w y różni aj.; 
się k ilk ak ro tn i 

przodow nicy  p ra ­
cy: b rygadzista  
Iow. T adeusz W oj 
taś (pierw szy na 

O djęciu), k tó ry  li­
czy m lodzie l za­
w odu tokarza . Kp 
rygu  je  w łaśnie
p racę  sw ego ucz­
nia. m łodzieżow e 
go p rzodow nika  
pracy. E dm unda 
H austeina.
Ob. Ja n  L esner 

(poniżej) p ra c u ją ­
cy od założenia 
fab ry k i, w prow a- 

’ dzU szereg u lep ­
szeń, k tó re  po ­
zw oliły na zw ięk 
szenie p rodukcji. 
Na zd jęc iu  w i­
dzim y go p rzy  
jed n y m  z jego 
osta tn ich  u sp raw  
nień. dzięki k tó ­
rem u  m ożna r a ­
cjonaln ie  w ykorzy  
stać  to k a rk ę  oraz 
skrócić  proces 
obróbki m a te ria ­
łu.

użytku.
Tak np. robotnicy odcinka ro-

zwiększymy naszą wydajność.
Ob. Jeleński przypomina kole- 

. . .  . gom, że doświadczeni fachowcy
bot 40 e, obejmującego domy od mają obowiązek pouczania nowo- 
nr 59 do 66 przy ul. Długiej, po przyjętych robotników o prze-: ku 
stanowili oddać je do użytku n a : strzeganiu przepisów o bezpie- 
dwa miesiące przed terminem, czeństw:e i higienie pracy. Na-
czyli do dnia 1 maja br. Termin Sp,ra~, . , |Wę oszczędności materiałów i ko-
ukonczenia robot na następnym ■ nieczności odpowiedniej konser- 
odcinku przy ul. Piwnej, w do- j wacji maszyn i narzędzi. — Im le­
niach od nr 14 — 21, zostanie piei będziemy dbać o narzędzia,
skrócony o jeden miesiąc, có po * W  « g n ie m y  wydajność,„ ’ * itym lepsze będą nasze wyniki —
zwoh przerzucić robotników na oświadcza.
dalsze odcinki itd.

Więcej troski o warunki bytowe
B r m ł & d U z i e j t y  u k a d l e B m S c t i i e j

Inicjatorzy współzawodnictwa,
Załoga odcinka 40 c jest przeko­

nana, że w pełni wywiąże się ze
murarze: Stanisław Talaśko, Bro-, swego zobowiązania, Ale, jak

-¡W Kolbudach powstała szkolą zbiorcza
Nieczynny od w'ięłu lat młyn w i chlewy. Duży piętrowy budynek 

| Kolbudach uległ ostatnio gtuh- j administracyjny zużytkowano na 
|l townej przebudowie. Obecnie mie mieszkania dla kierownika, szko- 
ści się tu szkoła zbiorcza dla dziej ły i nauczycielstwa. Dawną szko- 

„ ! ci 7 okolicznych gromad. Szkoła łę zamieniono na internat.
PIECZYWO PóŁCUKIERNICZE posiada obszerne i wygodne kla-

niaślane — 99 gr 1 sy, piękną świetlicę, gabinety nau
maślane „podkówki“* i pólro-1 koy e. salk5 natrysków z ciepłą 

gale nadziewane marmoladą- * zimną wodą łazienki, nowoczes-
\ną kuchnię internatową, salę kino

pieczywo maślane z cynamo- wą, która jako jedyna w woj. 
nem — 90 gr gdańskim posiada własną apara-

maślane bułeczki -  90 gr. dźw'ękową do wyświetlania
maślane rogale -  90 gr. wąskotaśmowych filmów, 
bułki drożdźowe, przekłada-; W czasie deszczów i niepogody 

a© serem —  ̂90 gr. j dzieci spędzają pauzy na wielkiej
bulki drożdżowe, przekłada- i oszklonej werandzie. Przed fron. 

ne makiem — 90 gr.
Poza tym wypiekane będą róż- tem gmachu UrUchom!ono wielki 

ne gatunki chleba, jak: specjał- wodotrysk. Przez rzekę do lasu 
hy, amatorski, leczniczy, nałę-1 przeprowadzono most. którym 
czowski, wiejski, zdrowotny, sta- dzieci chodzą w przerwach do 
rogardzki i graham. ' JefaeJ iwieU;cy,,

Nowe gatunki pieczywa rozpro | Zabudowania gospodarcze mły. 
adzac będzie handlowa siec spoi, na zamieniono na magazyny, śpi- 

dzielcza; ! żarnię internatową oraz oborę i

Mało i średniorolni chłopi
z  J ó i e i o i i  ra - U ta jjik to w ą B C i»  
założyli spółdzieln ię produkcyjny

Mało i średniorolni chłopi z 
gromady Józefowo - Eajkowy, w 
gminie Pelplin, postanowili ostat 
Kio założyć spółdzielnię produk­
cyjną. W związku z tym zapro­
szono spółdzielców z sąsiednich 
Kulic, którzy zapozhali ich z do­
świadczeniami swej kilkuletniej 
pracy.

W tydzień po pierwszym ze­
braniu ob. ob. Murawski i Katul- 
®ki z Kulic zostali ponownie za­
proszeni do Józefowa. Na zebra­
niu gromadzkim zapoznali oni 
chłopów ze statutem spółdzielni 
drugiego typu.

W dyskusji zabierali m. in. 
głos ob. ob. Kneć, Szołowa i 
Braun, stwierdzając wyższość 
gospodarki zespołowej nad indy­
widualną, którą uwidoczniły osią 
gnięcia spółdzielni Kulice.

Na zebraniu postanowiono je­
dnomyślnie założyć spółdzielnię

2 typu. W skład zarządu weszli: 
ob. Kneć, ob. Braun, j ob. Szo­
łowa. Wnosząc do spółdzielni 
żywy i martwy inwentarz, chłopi 
postanowili bezzwłocznie przystą­
pić do zespołowej uprawy roli.

Nowozorganizowana spółdziel­
nia produkcyjna w Józefowie 
jest szóstą z kolei spółdzielnią w 
powiecie tczewskim.

F it . IW A Ń S K I

Wszyscy dołożyli starań, aby 
dziatwa chłopska uczyła się w do 
brych warunkach. Piękna szkoła 
w Kolbudach jest jeszcze jednym 
dowodem troski państwa ludowe 
go o zapewnienie dzieciom robot 
niczym i chłopskim najlepszych 
warunków nauki.

W składzie socjalnym słuchaczy na Siedlcach, w Oliwie odczuwa- j jakość obiadów nawet pogorszyła 
wyższych uczelni Wybrzeża z ro-jją bark zwykłych stołów, krzeseł, sie. W jadłodajniach, jak pod- 

na rok zachodzą poważne-; szaf ubraniowych itp. Studenci kreślił student A. M. ob. Rychlic- 
zmiany, W Politechnice Gdańskiej wydziału architektury Politechni- ki, daje się także często zauważyć

ki Gdańskiej szczególnie narzeka-1 brak troski o czystość i higienę i 
ją na brak stołów kreślarskich, i to zarówno w kuchni, jak i w  
W większości burs, jak podkreślili j jadalniach, 
na posiedzeniu studenci, admini-j Obszerna

i Akademii Medycznej, w Wyż­
szej Szkole Handlu Morskiego i 
innych uczelniach ciągle zwięk­
sza się procent młodzieży robot­
niczej i chłopskiej. Przybywa onajstracja nie wykazuje dostatecznej • dyskusja ujawniła
na studia często wprost z warszta! troski o czystość i higienę. Czy-jJtT5Z,cze Wle*e innych niedociąg- 
tów pracy, z fabryk, POM, zejstość bielizny pościelowej, koców |ni ć̂ w sposobie administrowania 
spółdzielni produkcyjnych oraz z i kołder oraz samych pomieszczeń; domami akademickimi trójmiasta
mało i średniorolnych gospo­
darstw. Młodzież ta tworzyć bę­
dzie za lat kilka kadry inteligen­
cji ludowej. W okresie studiów

Wynikły one z braku troski ze 
strony kierownictwa domów aka­
demickich, GSS i innych instytu­
cji o warunki bytowe studiującej
młodzieży.

Dobrze się stało, że Prezydium 
WRN zainteresowało się tą spra-

pozostawia nieraz wiele do życze­
nia.

Na początku bieżącego roku 
szkolnego przewidziano m. in. za- 

musimy więc zapewnić jej ja k ! kupienie tysiąca łóżek, 200 stołów 
najlepsze warunki nauki. i kreślarskich, 150 krzeseł, 250 szt.

Większość młodzieży uczącej materaców, 2 i pół tysiąca prze­
ślę w wyższych uczelniach trój- ścieradeł i 900 koców. Administra 
miasta mieszka w domach akade-1 cja domów nie wykorzystała jed -) 
mickich. Stan tych domów, jak nak przydzielonych na ten cel w3- Należy się spodziewać, że o- 
Wykazała dyskusja na specjalnym funduszów i nie dokonała jeszcze becnie braki te ulegną m o ż liw i?  
posiedzeniu Prezydium WRN w zakupów. Jest to karygodne a a - !SzVbkn 
Politechnice Gdańskiej, nie zawsze niedbanie. I y,J dacji.
jeszcze jest odpowiedni. Z winy| W dyskusji na tymże posiedzo-l 
ich kierownictwa część młodzieży niu poświęcono także wiele uwa- 
nie ma należytych warunków do gi stołówkom akademickim. W 
nauki- |n  ub. zostały one przejęte przez

Administracja domów’ akade- spółdzielczość. Personel Gdań- 
mickich nie poczyniła przede skiej Spółdzielni Spożywców za-
wszystkim należytych starań o 
zaopatrzenie burs w odpowiedni 
sprzęt. Mieszkańcy burs w osie­
dlu akademickim na Srebrzysku,

niedbuje jednak sprawą podnie­
sienia jakości wyżywienia mło­
dzieży. WT niektórych stołówkach, 
jak np. w Akademii Medycznej

y

W. — g a r z e e S n e io tt#  c o t S x i e n n e ^ g o  uisßatSku

Inwalidzkie spółdzielnie pracy 
zaspakajają potrzeby miejscowego rynku

Prowadzone na szeroką skalę; Spółdzielnia „Bałtyk“ w Gdań 
przez państwo szkolenie zawodo-' sku, jak pisze nasz korespondent 
we inwalidów, umożliwia włączę | BOLESŁAW DZIURA rozbudo.
nie się do produkcyjnej pracy wuje przede wszystkim sieć war
nad realizacją zadań planu 6-let-1 sztatów usługowych. Dotychczas 
niego tysięcy osób, które ze wzglę zorganizowano warsztaty szew- 
du na częściową utratę zdrowia skie, krawieckie i inne. W po-;* Obuwie to, ze względu na
nie mogą pracować w swych daw szczególnych placówkach rozwija! niską cenę, jest dostępne dla szero
nych zawodach. się współzawodnictwo pracy, co j kiego ogółu i znajdhje "chętnych

Powstające inwalidzkie spół- umożliwia wykonanie planów pro nabywców 
dzielnie pracy, wykorzystują p r z e ! Aukcyjnych z nadwyżką. Tak np. 
de wszystkim różne odpadki i j w styczniu warsztat szewski spół 
rozwijają produkcję przedmiotów dzielni wykonał pian produkeyj

ny w 180 proc,

TEATR W IELK I W GDAŃSKU —
godz 19 — o pera  „S traszn y  D w ór“', 

TEATR DRAMATYCZNE W GDYNI —
nieczynny.

TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE —
nieczynny .

K im a
G dańsk Nowy P o rt —

„S tiep an  R azin“ , w

Spółdzielnia inwalidów w Kwi 
dzynie według informacji kores­
pondenta F. MOSKARA, produku
je z nieużytecznych dotąd odpad-; Wrzeszcz — ZM P-ow lee — „Warszaw- 

;ków tekstylnych obuwie domowe

M arynarz  — 
godz. 18 i  98.

W rzeszcz — P rzy jaźń  — „B itw a S ta- 
ling rad zk a“  I se ria , w godz. 18 1911

W rzeszcz — B a jk a  — „Ś w in ia rk a  i 
p a s tu ch “ , tad z ieek a  kom edia m u 
zyczna. Poćz. senasów  o godz. 16, 
18 i  28.

codziennego użytku, oraz organi­
zują warsztaty usługowe.

Spółdzielnie te przyczyniają się 
poważnie do polepszenia zaopa­
trzenia miejscowych rynków, a 
dla swych członków stwarzają 
warunki samodzielnego bytu.

W województwie gdańskim 
spółdzielnie inwalidzkie pracują 
już we wszystkich miastach.

J U Ż  D Z I Ś

Kułaka spotka zasłużona kara
Jan ćwiek, zamieszkały w gmi dzielni i zniszczył zabudowania

gospodarskie. Poza gospodarst­
wem użytkuje on 6 ha ziemi 
uprawnej we . wsi Braulki 
Ludne, gmina Pas, pow. Gro­
dzisk. Inwentarz jego obejmuje 6 
krów, dwie jałówki, 3 cielaki, 19 
świń, 4 konie, dwie owce i 20 
kur.

Kułak ten ponadto wydał swym 
pracownikom rozkaz rąbania na 
opał drzewa i desek z budynku 
stodoły. Sufit i krokwie nad ma­
gazynem gniją, gdyż Ćwiek zdjął 
dachówkę. Poza tym zmieszał on 
żyto z owsem i jęczmieniem, któ 
re przeznaczył na sieczkę dla ko­
ni i dla trzody chlewnej.

Po ujawnieniu wszystkich szcze 
gółew łajdackich poczynań ćwie­
ka, został on aresztowany. Kuła- 
jm ais minie aasłuions kara»

nie Nowy Staw, złożył do Prezy­
dium PRN w Malborku zażale­
nie, w którym stwierdza, że jest 
szykanowany przez gromadę j że 
dzieje mu się krzywda. Prezy­
dium PRN w Malborku delego­
wało na miejsce swego przedsta­
wiciela. Stwierdził on, że ob. 
Ćwiek, który okazał 
kiem, nie oddał zboża

się kuła-
do spół-

„ W A R S T A W S K A  P R E M IE R A "
pierwszy p o l s k i  film muzyczny net
©kranie kina „ZMP-owiec"we Wrzeszczu

cała spółdziel­
nia — w 158 proc.

W najbliższym czasie „Bałtyk“ 
zatrudni około 100 osób głuchonie 
mych. W związku z tym zarząd 
spółdzielni planuje dalszą rozbu­
dowę Sieci warsztatów usługo­
wych.

Inwalidzi zatrudnieni w spół­
dzielni w Sopocie, według infor­
macji ob. WACŁAWA WOŁEJ- 
KI, zwiększyli ostatnio znacznie 
produkcję segregatoró-w. poszuki­
wanych przez różne zakłady pra­
cy. Wzrost produkcji nastąpił po 
wprowadzeniu nowych norm pra 
cy. Wskutek zwiększenia się prze 
clętnej wydnjnośei koszty produk 
cji spadły o 12 proc. W związku 
z tym wzrosły znacznie zarobki 
członków spółdzielni.

Inwalidzi —- ociemniali zamie­
szkali w trójmieście, posiadają 
własny warszat pracy — spółdzieł 
nię szczotkarską w Oliwie. Wszy 
scy członkowie spółdzielni miesz 
kają wspólnie w internacie. Jak 
donosi nasz korespondent z tej 
spółdzielni ob. WINCENTY DZIE 
ŁAK, ociemniali odczuwają obec 
nie brak rozrywek kulturalnych, 
a przede. wszystkim głośników ra

| sk a  p re m ie ra “, godz. 16, 18 i  20.
Oliwa — P o lon ia  — „S ukces A nny 

Szabo“ , godz. 16, 18 i  20.
G dynia — W arszaw a — „ D r Sem m ei- 

w eiss“ , godz. 16, 18 ł  20.
G dynia — G oplana — „R ozśpiew ana 

d o lina“, godz. 16, 18 1 20.W Tczewie, jak pisze korespon 
dent ob. HUGON SOBÓTKA, spół lWygo V « J o laBi i « 7  zó^3"“ miSia"‘ 
dzielnia inwalidów prowadziła do‘ G dynia .  C hylonia — P ro m ień  —
niedawna pracownię dziewiarską, j „ c z te ry  poko len ia“ , godz. w i 20,
Ostatnio jednak Warsztat ten, da- G dynia - Grabówek — 1'al.t — nie- 
jący utrzymanie 16 kobietom, niej czynne- 
wiadomo z jakich przyczyn, zam-j 
knięto. Przyczyną likwidacji jest! 
rzekomo brak igieł do maszyn, j 
Należy dołożyć starań, by war- j 
sztat ten uruchomić.

W spółdzielniach tych pracują! 
przede wszystkim inwalidzi wo-'

K a d i10

oni obecnie do realizacji 
planu sześcioletniego.

zadań

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C K
W CStfaAstIKu * W rzeszczu mi G ron  

WHiti/ka 2. nr teleMnu 41» » 424-44
W Sopocie, u). S talina n i rjfe. te! 

24*(MI.
W Gdyot. Skwei Kościuszki 24, 

r e t  10*011 i 42 42.

D Y Ż U R Y  A P T E K
Nr 2, ul. Łą-

FROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na  w to rek , u m arca  br,
5.10 — Pocz. aud ., 5.13 — Sygnał 

, „  czasu. 515 — W iad. po ranne, 5.20 —
jenm. .Pracą swą przyczyniają sie K o n cert, 5.58 — s ta n  pogody, soo —

W lad. po ranne, 6.05 — G im nastyka , 
6.15 — M uzyka. 6.45 — P ro g ram , 7.00 
D zienn ik  p o ran n y , 7.15 — M uzyka. 
7 20 — W szeehn. Rad., 7.40 — M uzy­
ka, 8.00 W iad. po ranne, 8.05 — P rzer 
w a, 11.50 — „G los m a ją  k o b ie ty “ . 
11.57 — S ygnał czasu, 12.04 — D zien ­
n ik  po łudniow y, 12.15 — p ieśn i poJ- 
skie. 12.30 — A ud. dla wsi, 12.45 -  
M elodie ludow e, 13.25 — P rogram
13.30 — A ud. szko lna „O czym  pisze 
k lasy  I  i I I “ , 13.50 — A ud. szkolna 
„U  nas i na św iecie" , 14.10 — Pog 
dla k u rs . part.. 14,30 -I Aud, szkolna 
„ F r . Z ab ło ck i“ , 14 50 — K oncert,
15.30 — Aud. dla dzieci „N iezw ykły  
gość“ — słuch, w g M. S yb iraka , 15.5«
— P ieśn i kom p. ro ry jsk . i radź., 1610
— R ecenzja k siążk i „F izyka atm os­
fe ry “ , 17 00 — W iad. popołud., 17.05
— R ezerw a, 1715 — K o n cert 17 45 — 
A ud. dla m łod., is  00 — W szeehn.

I Rad . 19 o — K oncert, 20 00 — D iennlk 
w ieczorny, 20 30 — K oncert sym f.,
21.30 — M uzyka i ak tualności 22 20 — 

ro zryw kow a, 22 25 — M uzyka

GDAŃSK — A pteka 
kow a 16.

W RZESZCZ — ■ A pteka N r 6, ulica

diowych. Kierownictwo spółdziełj g d y n i a  — A pteka N r u ,  sk w e r!  Aud.
Bł HO w in n o  p o m y ś le ć  o  r a d io to -  K ościuszki 22. taneczna , 23 00 — O sta tn ie  w iad., 23.55

,  SOPOT -  A pteka  N r »5, UL S iaU n a1 -  P ro g ram . 2310 -  M uzyka pow ażna,n a a eJ I  w te r a s ta »  i  m  -  mma 4 łsoaiec aud.
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„Gwardia“ ffarszawa — „Gwardia“ Gdańsk 11:9

Gdyby hala Budowlanych mogła 
pomieścić trzykrotnie więcej wi­
dzów niż obecnie, pewni jesteś­
my, że i tak zabrakłoby miejsc.

Spotkanie dwóch najlepszych w 
chwili obecnej drużyn bokser­

z y  .

Polsce wywołało oł-

Porywającą zwłaszcza walkę ] Z zawodników gdańskich prócz w. lekko-półśrednia: Antkiewicz 
stoczyli ze sobą dwaj starzy ry- Krawczyka i Antkiewicza wyróż-. po najpiękniejszej walce dnia 
wale Antkiewicz i Komucia.; nili się także: Stefaniak w wadze ' zwycięża na punkty Komudę; 
Gdańszczanin wykazał dobrą for-1 koguciej, Pek II w lekkiej, Iw an-!w. półśrednias Krawczyk zwycię- 
mę i wygrał zdecydowanie, cho- ski w lekko-średniej, Flisikowski ża wysoko na punkty Jaworskie*
ciąż w  ostatniej rundzie walczył 
słabiej i pozwolił przeciwnikowi 
dojść do głosu. Ten brak kondy­
cji tłumaczyć należy tym, że Ant­
kiewicz ostatnio wcale nie wystę­
pował na ringu na skutek braku 
przeciwników.

Oczekiwaliśmy ciekawej wałki 
w wadze półśredniej pomiędzy 
Krawczykiem i Jaworskim. War­
szawianina widzieliśmy już raz 
w tym roku w walce z Chychłą. 
Walkę tę przegrał wprawdzie 
wysoko, jednak wykazał bojowość 
i ambicję.

We wczorajszym spotkaniu z 
Krawczykiem wypadł on niecoskich w

brzymie zainteresowanie wśród' słabiej. Będący we wspaniałej for 
miłośników sportu pięściarskiego | mie Krawczyk przez cały czas 
na Wybrzeżu. Na sali zebrało się meCzu był panem sytuacji i ani 
ponad 4000 osób. j razu nie pozwolił się celnie tra-

Publiczność nie zawiodła się. fić. Warszawianin raz po raz na- 
Wszystkie spotkania stały na dziewa! się na celne kontry 
dobrym poziomie i trzymały w i- , Krawczyka i skończył walkę zu- 
dzów w ustawicznym napięciu. 1 pełnie wyczerpany.

w półciężkiej oraz Wojnarowski' go;
w ciężkiej. w. lekko-średnia: Iwański niezas-

Szczególnie dobrze walczył! łużenie przegrywa z Wilczkiem; 
Iwański, który walkę swą z Wilcz.w. średnia: Maciejewski przegry- 
kiem wygrał przekonywująco, j wa w II rundzie przez k.o. z Kol 
mając przez wszystkie rundy, czyńskim^
zdecydowaną przewagę. jw. półciężka: Flisikowski remisra-

Dziwi nas stanowisko sędziów, i  i0 z Szymurą; 
którzy przyznali zwycięstwo war-i w. ciężka: Wojnarowski ulega nie 
szawianinowi. ¡znacznie na pkty Famulickiemu.

Ten niesłuszny werdykt, który! Sędziowali: w ringu mgr Ko- 
zaważył na ostatecznym wyniku! walski (Poznań) na punkty Biele 
spotkania był jedynym zgrzytem i wicz (Poznań) Łaykedrey (Szcze-

i Denis (Łódź)»

(Wyrz)

Wyniki spotkań w II Lidze bokserskiej
Miejscowy „Ko- loch wypunktował Ścigałę, w lek

Sobko uległ 
Marcinkowskiemu, w ciężkiej — 
Stec wypunktował Jaskółę.

BYDGOSZCZ, 
lejarz“ pokonał „Stal“ Wrocław ko-półśredniej 
11:9. |

Najładniejszą walkę stoczyli w  
wadze koguciej Czajkowski „Ko- j 
lejarz“ j Faska „Stal“ zakończo­
ną remisem. Niespodziankami 
były zwycięstwa w wadze lekkiej 
Leczkowskiego „Kolejarz“ nad 
Kucharskim „Stal“ oraz w wadze 
ciężkiej Chyły „Kolejarz" nad 
Kosturkiewiczem „Stal“.

meczu i wywołał słuszne protesty ' cin) 
publiczności, która przez dłuższy 
czas wyrażała swe niezadowole­
nie. ‘

Oceniając ogólnie obydwie dru- 1 
żyny, stwierdzić należy, że lep­
sze wrażenie pozostawił po so­
bie zespół gdański, który składaj 
się z zawodników młodszych i W roku bieżącym system roz— sobą eliminacje o prawo reprezen 
bardziej bojowych. j grywek piłkarskich ulegnie dal-1 towania naszego województwa w

Szkolenie organizatorów SPO
system em  korespondencyjnym

Przed kilku dniami przodownik pracy z Nowej Huty -— 
czynny sportowiec — Stefan Sobota zaapelował do władz spor­
towych o opracowanie systemu szkolenia organizatorów SPO, 

r umożliwiającego ukończenie kursu w godzinach wolnych od pra­
cy. Równocześnie Sobota złożył zobowiązanie swojej grupy spor­
towej SPB-Czyżyny, która po wprowadzeniu takiego systemu 
wyszkoli 25 organizatorów SPO.

Apel Soboty, mający na celu poprzez rozwijanie kultury 
fizycznej podniesienie wydajności pracy i szerokie szkolenie or­
ganizatorów SPO, znalazł żywy oddźwięk u najwyższych władz 
sportowych. W sprawie tej powziął odpowiednią uchwałę Głów­
ny Komitet Kultury Fizycznej.

Szkoleniem objęty będzie szeroki aktyw sportowy z fabryk, 
szkół, spółdzielni produkcyjnych oraz PGR. Szkolenie odbywać 
się będzie drogą korespondencyjną. W tym celu wydział' szko­
leniowy GKKF przygotowuje 12 broszur o tematyce fachowo- 
sportowej, organizacyjnej i politycznej. Pierwsza broszura wy­
dana będzie 15 kwietnia br., następne zaś ukazywać się będą w 
odstępach dwutygodniowych.

W r. 1951 GKKF zaplanował przeszkolenie drogą korespon­
dencyjną 30 tyś. osób. Na zakończenie kursu organizowane bę­
dą w powiatach zloty, w czasie których odbywać się będą egza­
miny oraz przeprowadzone zostaną próby na odznaki SPO. 
Kandydaci na organizatorów SPO zgłaszać się będą przez swo­
je organizacje sportowe, koła ZMP i ZSCh.

Nowa forma rozgrywek piłkarskich na Wybrzeżu
Poszczególne grupy klasy woje­

wódzkiej będą się składać z na-

WYNIKI TECHNICZNE (na pier szym zmianom- Na terenie całej grach o wejście do II klasy pań-
. . , ' , Polski skasowane będą rozgrywki, stwowej.wszym miejscu gospodarze):

o mistrzostwa klasy A i B, a na
w. musza: Klinkosz przegrywa na 
punkty z Frąckowiakiem; 
w. kogucia: Stefaniak zwycięża 
na pkt. Czadkowskiego; 
w. piórkowa: Mikołajczyk ulega 
na pkt. Tyczyńskiemu; 
w. lekka: Pek II wygrywa 
pkty z Wesołowskim;

WROCŁAW. Rozegrany - wobec 
« tys. widzów mecz bokserski, po­
między ■wrocławską „Gwardią“ a 
poznańskim „Kolejarzem“ zakoń 
czyi się zwycięstwem wrocławian 
w stosunku 18:2. Dobrą walkę 
stoczyli w wadze lekko-półśred- 
niej Sadowski (Gw) z  Wytykiem. 
Jedyne 2 punkty dla Kolejarza 
zdobył Nowacki w w. piórkowej, 
wygrywając na punkty z  Kargu­
lem.

* » •

LUBLIN. W rozegranym w hali

Porażka zawodników gdańskich
w  eliminacjach szermierczych

półfinału drużynowych mi­
strzostw Polski. W eliminacjach 
uczestniczyły tylko' dwie druży­
ny: mistrz okręgu szczecińskiego 
„Gwardia“ oraz mistrz okręgu 
gdańskiego AZS.

Na starcie zabrakło zawodni­
ków lubelskich, którzy nie przy­
byli do Gdańska.

Zawody zakończyły się zwycię­
stwem szermierzy szczecińskich, 
którzy pokonali AZS w stosunku 
35:26.

Gdańszczanie wygrali jedynie 
we florecie kobiet 7:3 oraz zre­
misowali w szpadzie 5:5.

Wszystkie inne konkurencje
___ . . T przyniosły zwycięstwo gościom:
pu towej w ubtinie meczu p ię -; w bagnecie 4:3, we florecie męż- 

ściarskim CWKS (Lublin) poko- czyzn 6:4 i w szabli 14:4.
Wyniki idywidualne przedsta­

wiają się następująco: Bagnet:
nał Włókniarza z Łodzi 14:6,

Wyniki ciekawszych walk (na ,,_  . . . , 11) Kozioł (Gwardia), 2) Czarneckipierwszym miejscu gospodarze): ](Gwardia); Floret mąski. 1} Trze..
W muszej — Kukier wygrał z |buchowski (G), 2) Bobotek (AZS);

Anielakiem, w lekkiej — Mat- Floret kobiet: 1) Schmidt (AZS),

zaeja zawodów sprawna.
(Al)

strzów grup grupę finałową, któ­
ra przeprowadzać będzie między

Zwycięstwo koszykarzy warszawskich
w €»ef©#i*Jse»

W ostatnim meczu koszykówki. Sędziowali Rusiecki (Olsztyn)
o mistrzostwo II Ligi rozegranym 
pomiędzy „Kolejarzem“ „Geda- 
nią“ a „Kolejarzem“ Warszawa 
zdecydowane zwycięstwo odnieśli 
goście w stosunku 58:35 (25:16).

Punkty dla miejscowych zdo­
byli Kąpiński — 12, Gromek — 
9. Frankowski — 8, Majewski — 
3, Araminowicz — 2 i Olszewski 
— 1. Dla „Kolejarza“ Warszawy: 
Siwek — 19, Zagórski — 10, Złot- 
kiewicz — 10, Jaźnicki — 10,
Slezicki — 5, Dzierżko 2 i Go- 
siecki — 2.

Czekalski (Łódź).
(Al)

Sukces zapaśników  „ F lo t y “
W sali ośrodka sportowego 

gdańskiej „Stali“ odbyły się za­
wody ciężkoatletyczne pomiędzy 
miejscową „Stałą“ a Flotą Gdy­
nia.

W spotkaniu zapaśniczym Flota 
pokonała „Stal“ 5:1, a w trójboju 
olimpijskim 1437:1080 punktów.

GRUPA I. — „Włókniarz“ 
Gdańsk, „Kolejarz" Tczew, „Ko­
lejarz“ Ib Gdańsk, AZS Gdańsk, 
„Spójnia“ Wybrzeże, „Budowla­
ni“ Gdańsk, „Gwardia" Gdańsk.

GRUPA II. — 
cierzyna, „Unia‘

miejsce zostaną utworzone| j^ p u j^ ch "  klubów 
klasy wojewódzkie i terytorialne
(powiatowe).

Wprowadzenie takiego systemu 
da słabszym klubom możność a- 

na wansu i przyczyni się do dalszej 
popularyzacji piłki nożnej wśród 
jak najszerszych mas młodzieży 
i świata pracy.

W ' związku z reorganizacją 
spotkań mistrzowskich zarząd by­
łego Gdańskiego Okręgowego

W sali ośrodka sportowego „Sta 2) Mierzejewska (AZS); Szpada: Związku Piłki Nożnej opracował 
li“ odbyły się w niedzielę elim i-il) Kozioł (G), 2) Kroi (AZS); Sza projekt podziału klasy wojewódz 
nąjfe szermiercze o wejście _do|bIa: l^Trzebuchowski (G), 2) Ka kle;j na trzy grupy terytorialne.

Sędzią głównym byl zasłużony j Pr° iekt ten przewiduje m. in. 
mistrz sportu kpt. Fogt. Orgajii- 'utworzenie z poszczególnych mi­

nia“ Wejherowo, „Flota" Gdyni»: 
„Kolejarz" Lębork, „Kolejarz* 
Gdynia, „Ogniwo" Sopot.

GRUPA III. — „Stal" Gdańsk 
„Ogniwo" Kwidzyn, „Spójnia* 
Tczew, WKS Elbląg, „Unia" Mal­
bork, „Spójnia" Starogard.

Zaznaczyć należy, że projekt 
ten został już zaakceptowany 
przez prezydium WKKF w Gdań 
sku, które przesłało go do zatwier 

.Spójnia" K oś-• dzenia Głównemu Komitetowi 
Wybrzeże, „U- Kultury Fizycznej w Warszawie

Kolejarz" Gdańsk
wchodzi do finału rozgrywek o puchar PZKSS

W sobotę i niedzielę w sali gi-1 stosunek setów 6:0. Na drugim 
mnastycznej WOSS rozegrano ! miejscu uplasował się „Kolejarz* 

dalsze spotkania \ Szczecin —.-.gapkfc*,; na. trzecim
w ramach półfi­
nałowych roz­
grywek o puchar 

f PZKSS w siat- 
j kówce kobiet.

W sobotę „Ko 
lejarz“ Szczecin 
pokonał „Budo. 
wlanych“ Często 
chowa 2:0 (15:6, 
15:6) oraz „Ko­
lejarz“ Gdańsk 
zwyciężył „Stal“ 

Poznań 2:0 (15:5, 15:5).
W niedzielę „Kolejarz“ Gdańsk 

wygrał z „Kolejarzem“ Szczecin 
2:0 (15:3, 15:5) a „Stal“ Poz­
nań pokonała „Budowlanych“ 
Częstochowa. 2:0 (15:9, 15:4).

W wyniku trzydniowych roz­
grywek zwycięzcą turnieju został 
„Kolejarz“ Gdańsk, który nie 
przegrał ani jednego spotkania, 
zdobywając w sumie 3 punkty i

„Stal“ Poznań 2 pkt., na czwar­
tym „Budowlani“ Częstochowa 
— 0 pkt.

(Al)

CW KS-Stal Chorzów 1 4 : 6
W meczu bokserskim o mi­

strzostwo I Ligi CWKS pokona! 
Stal Chorzów 14:6. Goście przyje­
chali bez zawodnika w wadze 
półciężkiej. Najlepszą walkę dnii 
stoczyli w wadze lekkiej Streńk z 
Bazarnikiem. Zwyciężył nieznacz­
nie pięściarz Stali. W drużynie 
zwycięskiej wyróżnili się: Dębisz 
w w. półśredniej, Kubowicz w'W 
koguciej i Gościański w w. cięż­
kiej. Ten ostatni znokautował w 
II fundzie Drapalę.

W ringu sędziował Masłowski, 
na punkty Wróż, Suchodoła i Ku­
biak.

f j i o M

f f .  M n k i a r s k i

Nikonow obudził się wsześniej, niż przypuszczał. W domu jesz­
cze wszyscy spali. Podpułkownik popatrzył na zegarek i smutnie 
pomyślał, że do wyjazdu do pracy brak jeszcze całych trzech go­
dzin, a jego już teraz niepowstrzymanie ciągnęło do gabinetu. „A 
czy by nie pojechać przypadkiem samemu na 27 kilometr? — za­
pytał niespodziewanie sam siebie Nikonow. — Półtorej godziny jak 
raz na to wystarczy“.

Zwykle Nikonow sam kierował samochodem — lubił prowadzić 
maszynę, za miastem po dobrej asfaltowej szosie, która nawet na 
zakrętach pozwalała na niezmniejszanie szybkości. Jednak tego 
ranka Nikonow zadziwił swego szofera.

— Dzisiaj — wy, Iwanie Kuźmiczu, siadajcie przy kierownicy— 
powiedział. — Zauważywszy zdziwione spojrzenie, objaśnił: — Zmę­
czony jestem. Możliwe, że trochę zdrzemnę się po drodze... Na 
skrzyżowaniu skręcicie na prawo, w stronę „Oceanicznej“ i zatrzy­
macie się na dwudziestym siódmym kilometrze — tylko jedźcie jak 
należy! '

Gdy tylko maszyna wyjechała z wąskich ulic miasteczka na 
szeroką drogę i strzałka licznika przekroczyła siedemdziesiątkę, Ni­
konow zamknął oczy i po paru minutach mocno zasnął. Szofer po­
patrzywszy na podpułkownika, postanowił jechać wolniej, aby Ni­

konow mógł dłużej pospać i zmniejszył już gaz, ale natychmiast 
jeszcze mocniej nacisnął na pedał: podpułkownik poruszył się. Szo­
fer już nie próbował zmniejszać szybkości, starał się tylko możliwie 
łagodnie brać zakręty, aby głowa śpiącego nie chwiała się zbyt 
silnie.

Nikonow obudził się od silnego wstrząsu.
— Co, już przyjechaliśmy? — zapytał, rozglądając się.
— Lewe tylne, niech je diabli wezmą — powiedział szofer, ó- 

twierając drzwi.
— A gdzie jesteśmy, Iwanie Kuźmiczu ?
— Zaraz obok. Myślę, że za tym pagórkiem jak raz będzie 27 

kilometr.
Nikonow przeciągnął się i popatrzył na las, mieniący się ko­

lorami jesieni. Wychodząc z maszyny, powiedział szoferowi, otwie­
rającemu maskę samochodu:

— Ja pójdę, Iwanie Kuźmiczu, a wy nie śpieszcie się — czasu 
mamy dużo.

Nikonow przeszedł dwieście kroków i ze wzgórka rzeczywiście 
zobaczył przydrożny kamień z cyfrą 27.

Sprawa, która przywiodła tu podpułkownika, nie należała do 
rzędu najważniejszych, ale i ona wymagała dużej uwagi.

Pięć dni temu, nad ranem, właśnie w tym miejscu, na 27 kilo­
metrze, zdarzył się wypadek. Jakieś nieznane auto najechało na 
rowerzystę. Kołchoźnicy, którzy jechali do miasta z  warzywami, 
znaleźli go nieprzytomnego w rowie. Opodal leżał stary, połamany 
rower i worek na rzeczy z poobrywanymi rzemieniami. Milicjant 
wezwany do szpitala, w celu spisania protokółu, znalazł w 
worku co następuje: siedemdziesiąt papierosów „Łucky
Strike“, trzy wieczne pióra marki „Parker“, dwa zegarki 
„Mulke“ i dwadzieścia par nylonów. Milicjanci czasem za­
trzymywali w porcie ludzi, którzy zajmowali się kontrabandą 
towarów przywożonych przez amerykańskich marynarzy.

— Ale w jaki sposób ten... jak mu tam... Meszczerski znalazł 
się na szosie? Czy mieszka on za miastem? —- zapytał Nikonow, 
kiedy mu zameldowano o wypadku.

Jednak na to pytanie kapitan Anochin, który spisywał proto­
kół w szpitalu, mógł odpowiedzieć tylko to, co widniało w pasz­
porcie: Kazimierz Filipowicz Meszczerski, urodzony w 1897 roku w 
Tweri, mieszka na ulicy Nadmorskiej Nr 31. Sam poszkodowany na 
wszystkie pytania odpowiadał jednakowo: „Nie wiem“, „Nie pa­
miętam“, albo w ogóle wygadywał bzdury. Nawet własne nazwisko 
przypomniał sobie z wielkim trudem. Jednak jak się okazało, ten 
zanik pamięci był tylko niezręcznym manewrem:. lekarska eks­
pertyza ustaliła, że już na drugi dzień po kontuzji pacjent był, jak 
to się mówi w podobnych wypadkach, „przy zdrowych zmysłach 
i dobrej pamięci“. Meszczerski1 niemniej jednak nadal, z wielkim wy­
siłkiem, ehoć bez najmniejszego talentu grał rolę człowieka, któ-| 
ry nagle stracił pamięć. .!

„Jaki wiatr go przyniósł tutaj?“ — rozmyślał Nikonow, Sto­
jąc na wzgórku i rozglądając się na wszystkie strony. Miejsce 
było bezludne, szosa ciągnęła się równą szeroką wstęgą, która 
gdzieś daleko zlewała się z lasem. ,

Nikonow już zamierzał iść dalej, ale w tej chwili zauwa­
żył auto, wyjeżdżające na szosę. Przyjrzawszy się uważnie pod­
pułkownik zauważył wąską boczną drogę prawie zupełnie skrytą 
za drzewami.

Po chwili minęło Nikonowa jadące z wielką szybkością auto.
Był to ciężarowy „Studebacker“ z amerykańską chorągiewką n* 
masce motoru.

„No teraz, zdaje się, wszystko jasne — pomyślał Nikonow. — 
Jakże mogłem zapomnieć?“

(e. & u.)
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